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Manierencja porozamiewawcza Pol. 2w. Narciarskiego 


W imieniu Polskich Związków Sportów Zi- 
mowych, Zarząd główny Pol. Zw. Narc. zwo- 
iał na niedzielę 9 bm. Konferencję Porozumie- 
wawczą, która obradowała w sali posiedzeń 
Magistratu krak. Posiedzenie zagaił prezes 
PZN. inż. A. Bobkowski, poczam przemawiali: 
płk. Błażewicz, przedstawiciel wojewody krak., 
dalej naczelnik Wydz. Turyst, Min. Komunika 
cji p. Grabiański i dr. Robel, reprezentan: woj. 
śląskiego. 

Następnie wycłosił referat p. H. Grosman 
p. t: .Progrum sportowy na saz05 1932/83". 
P. Stan. Faecher mówił o postulatach komu- 
rikacyjno-turystycznych, poruszając sprawę 
połączeń kolejowych z miejscowościami kli- 
matycznemi. które nie są u nas zbyt pomyśl- 
me; dalej podniósl. że powinno ię udzielać 
znaczniejszych zniżek kolejowych, by wzmóc 
prąd z większych miast do gór. W programie 
sezonu gą pozatem raidy tutystyczne kolejami 
oraz specjalne pociągi popularne na wzór wło- 
ski. 

Z kolei dr. K. Kaden z Rabki wygłosił re- 
ferat pt.: „Sport i turystyka w odmiosieniu do 
propagandy uzdrowisk w okresie zimowym“ 
i zreasumował go przy końcu w kilku postnla- 
tach: 1) dobry reportaż sportowy z imprez, 2) 
wysoki poziom organizacji zawodów, 3) dosto- 
sowanie imprez do miejscowości, 4) ułatwienia 
komunikacyjne dla turystów, 5) kuuunikacja 
autobusowa nie powinna w zimie ulegać przer- 
wie. 

W dyskusji po kpt. Loteczce. który mówił 
o zagadnieniach społecznych w odniesieniu do 
turystyki, zabrał głos p. nacz. Grabiański, Wy- 
powiedział się za przeszczepianiem do nas do- 
brych pomysłów zagranicznych. I tak na Wę- 
grzech uruchamia się t. zw. ,.groszowe ekspre- 


które za najniższemi opłatami przewożą 
do rozmaitych kraju 
i zagranicy. Podróż z Budapesztu do Szegedy- 
nu (190 km.) kosztuje 3 pengó (4 zł); wielka 
wycieczka 8-dniowa Budapeszt Rzym z poby 
tem w pierwszorzędnych kotalach wynosiła 195 
peugó ,260 zl). Kursują tam rówvież wymien- 
ne pociągi zagraniczne o nader prostej: kalkula 
cji. Mowca zapowiedział wprowadzenie rajdów 
turystycznych, zwłaszcza na Huculszczyznę, by 
zajnterzsować społeczeństwo niewyzyskanemi 
terenami wschodniemi. Przewidziane są też po- 
ciągi o „nieznanym celu“ (turyści nie wiedzą 
do oetatniej chwili; dokąd ich pociag zawiezi”). | 

Po dyskusji wybrano trzy komisje: 1) pro- 
gramu shortow ro, 2) komunikacyjna i 3) pro- 
pagandową. które obradowały do przerwy obia 
dowej. 

Wynikiem prue komisyj było ustalenie ka- 
lendarza sportów zimowych w sezonie 1932/03 


SIR, 


turystów iniejstowości 


W Krakowie 


bez odnoszenia 


: 5*90 zł. ną 
TELEFONY : REDAKCJA Nr. 101- kt 


skąd podajemy najważniejsze imprezy: 

W Zakopanem: 18 grudnia — bieg narciar- 
eki 10 km.. otwarcie toru łyżw., hokej. i bobs- 
lejowego; wyścigi skijóring: 26 grudnia — 
konkurs skoków na. Krokwi; 26--31 grudnia — 
międzynar. turniej hokejowy; 27—31 grudnia: 
obóz nare. instruktorski PW, i WE. dlx instr. 
trenerów i sędziów; 29 grudnia do 7 stycznia: 
ogólnopolskie zawody konve pod protck. Proz. 
R„plej; 30 grudnia — konkurs skoków; 6—8 
stycznia — międzynar. zawody łyżwianskie; 
17 do 20 lutego — międzynar. zawody marc. 
o mistrz. Polski i mecz narodów słowiańskich. 
W Krynicy: 1—6 stycznia — międzynar. tur- 
niej hokej.; 15 stycznia — konkurs skoków; 
4—5 lutego — międzynar. zaw. saneczkowe. 
Pozatem są przewidziane liczne imprezy w wie- 
lu innych miejscowościach. 


port. 


Sukces Wisly 
w spotkaniu z Garbarnią 2:2. 


Sprawozdanie z tych zawodów należałony 
poświęcić w całości sędziemu, który dosłownie 
„zrobł* wynik. Pierwsze 20 minut upływa pod 
znakiem doskonale grającej Garbarni, ktćrej 
koncertujący atak zdobywa w 11 min. pierw- 
szą bramkę przez Smoczka. Zagrania ataku 
Garbarni wróżą wysoką klęskę czerwonym. Tu- 
jednak „wkracza” sędzia į w 20 min. dyktuje za 
moeno wątpliwą „rękę” Konkiewicza „zrobio- 
ną” zresztą na linji pola karnego rzut karny, któ- 
ry Kisieliński zamienia w wyrównującą bramkę. 

Krzywdzące to rozstrzygnięcie sedziego de- 
prymuje Garbarnię, która czując, że obok Wi- 
sły zjawia się nowy, groźniejszy od niej „prze 
ciwnik* sędzia, załamuje się psychicznie i z mi- 
nuty na minutę gra coraz gorzej. Tymczasem 
słabo prezentująca si} Wisła, zabiera się do 
pracy, co nie wpływa jednak zbytnio na p^- 
ziom gry. Ale _ „figlarz” sędzia nie śpi. Tuż prze] 
przerwą przedłuża nieco grę. W „nadprogra- 
mowym”* tym okresie zdobywa Maurer drugą 
tramke dla Garbarni. Pauza 2:1 dla Garbarni. 

W 8-ej minucie drugiej połowy Kisielińskie- 
mu udaje się zupełnie przypadkowo wyrów:- 
nać (2:2). Dalsze zmagania obu zespołów nia 
zmieniają wyniku. 

Kto wie, jakby brzmiał wynik tych zawo- 
dów. gdyby nie fatalne podyktowanie rzutu 
kamego. które zdeprymowało Garbarnię. Gar- 
bamia na pewno nie podarowałaby Wiśle pur- 
ktu. Niestety Polskie Kolegjnm Sedziów coraz 
częściej desygnuje na arbitrów nie sędziów; 
leez jakichś partaczy z gwizdkiem, którzy za- 
miast sędziować zdobywają swemi „salomono- 
wemi” rozstrzygnieciami... bramki. 


Zawodom przyglądało się około 3.000 tyś. 
widzów. Rogów 5:3 dla Garbami, (ak.). 


WYNIKI LIGOWE, 


Waszawa, 9 października Warta — Legia 


8:1. 
Lwów, 9 października Pogoń — Czarni 1:0. 
Siedlce 9 października Ruch — 22 p. p. 1:0. 
Łódź, 9 października. Międzypaństwowy 


' szawa—Bielsko, oficerowie 


ra 


mecz bokserski Polska — Austrja zakończył 
sic zwycięstwem Polski w stosunku 9:7 
Zawody lekkoatletyczne rozegrane na sta 
djonie Cracovii przyniosły zwycięstwo gościom 
w stosunku 59:47. 
Z ciekawszych wyników wymienić należy: 
110 m. przez płotki: Nowosielski — 15.4 sek. 
rekord Polski wyrównany; 100 m. Mecir — 
10.8 sek.; 400 m.: Vojda 59.4 sek.; rzut oszcze 
pem: Buchała — 58 m. 88 em. rekord okręgu 
krakowskiego. 
LOT KPT. KARPIŃSKIEGO Z TEHERANU 
DO HERATU. 
Teheran, 9 października. (PAT). Kpt. Kar 
piński wystartował dziś o godzinie 8 rano z Te 
heranu do Heratu, dokąd zamierza przybyć o 
godzinie 16. W poniedziałek lotnik udaje się 
do Kabulu przez Kandahar. Pogoda bardzo 
dobra. 
RAJD KAWALERYJSKI WARSZAWA— 
BIELSKO ZAKOŃCZONY. 
Bielsko, 9. 10. (PAT). Wczoraj przybyli do Biel 
ska uczestnicy rajdu konnego na szlaku War- 
warszawskiej bry- 
gady kawalerji w liczbie 32. 
JĘDRZEJOWSKA—DEUTSCH PRZEGRAŁY. 


Wiedeń, 9 października. (PAT). W między- 
narodowym turnieju tennisowym w Meranie 
grze podwónej pań w finale zwyciężyła para 
Barbieri-Payott parę Jędrzejowska-Drutsch 6:2, 
6:3 :2. 
CZE E O, EE — TOY 
NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI O CHOROBIE 

OJCA ŚW. 

Citta del Vaticano, 9 października “PAT: 
W związku z wiadomościami prasy. zagranicz- 
nej o złym stanie zdrowia Ojca Św. sfery wa- 
tykańskie stwierdzają całkowitą  bezpodstaw- 
ność tych pogłosek. 

——f——— 

Marsylja. 9 października. (PAT.). 
ruthu donoszą o niespodziewanym ataku Be- 
duinów na francuską placówke Abukemal. Je- 
den oficer francuski został zabity a kilku żot 
nierzy odniosło rany. Beduini, którzy dokonali 
tego napadu należą do szczepów, osiedlonych 
w strefach spornych, które jednakże znajduja 
się pod zwierzchnością francuską. 
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REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA LL. 11. 
KONTO CZEKOWE P., K. O. WARSZAWA 140055 


pooni a 
|Ńa całym obszarze Państwa Fon) 
Są z przesrłcą pocztową | 


6:20 zł. 
ADMIKISTRACJA Nr. 133-44. 


Zagranieg 


KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


9:50 zł. 
DRUKARNIA Nr. 133-44 i 146-06. 


Tena egz 25 gr. 


Przedpłata znitona 
dla nanczycielstwa ludowego 


5°70 zł. 


Za każdą zmianą 
adr osu 
doplata 50 gr. 


| Francja żąda od innych dobrej wali. 


Paryż, 9 października. Bawiąc z okazji po- 
święcenia nowego kanalu w miasteezkn Kembes 
w Alzacji, wygłosił premjer Herriot mowę, w 
kiórəj m. in. oświadczył: Francja nie pragnie 
niczego innego, jak pokojowego pożycia ze 
wszystkimi sąsiadami j wogóle ze wszystkimi 
narodami. Byłoby jej miło, co podkreśliła w 
swej ostatniej nocie, aby wysilki jej o pracę 
i cywilizację zjednoczone zostały z wysiłkami 
pewnego wielkiego, pracowitego narodu. który 
podobnie jak Francja zainteresowany jest w od 
budowie życia gospodarczego Furopy i całego 
świata, Uwaga calego Świata erowana jest 
obecanje na nicznierniż trudny poblem, Fran- 
cja opracowuje obecnie plan kosstruktywny, 


zmierzający do zorganizowania pokoju i syste- 
matycznego rozbrojenia. Plan ten przedłożomy, 
zostanie konfzrencji rozhrojeniowej po doklad- 
rem przestudjowaniu go przez organa powoła- 
ne. Do przeprowadzenia tej akcji potrzeba je- 
dnak pewnego czasu. Nie można natomiast od- 
nesjć się nieufnie do rządu. który od czasu 
swego istnienia dzień za dnim pracuje na rzecz 
jekoju. Francja pragnie szczerej i lojalnej 
wapółpracy z innemi państwami i nie zna żad- 
nej innej linjj politycznej. Gdyby Francja 
u wszystkici: innych natrafiła na równie dobrą 
wolę, dzieło jej hyloby poważnym postępem 
na drodze do zbliżenia «. rodów i pokoju. 


Austria chcę udziału w konferencii mocarstw. 


Wiedeń. 9, 10. (PAT). Z urzędowej strony 
austrjackiej zaprzeczońo doniesieniu „Journal 
des Nations“, jakoby delegat austrjacki przy 
Lidze Narodów Pfluegi miał wobec francuskie- 
go ministra Paul Boncoura, podobnie jak dele- 
gaci czechosiowacki i jugosłowiański, wyrazić 
zaniepokojenie rządu austrjackiego z powodu 
przeniesienia do Londynu rokowań w sprawie 
rozbrajenia. Poseł Piluegi wyraził zapatrywa- 
nie, że rokowania te musiałyby się odbywać 
w ramach instytucyj genewskich. 

Doniesienie powyższe, powizdziane jest w 


urzędowem zaprzeczeniu, nie odpowiada w ła- 
den sposób faktycznemu stanowi rzeczy, Poseł 
Pfluegl cdwiedził obzcnego kierownika delega- 
cji francuskiej Paw Borcoura, aby. rozmówić 
się z nim co do dalszego traktowania pożyczki 
j na rzecz Austrji. Przy tej sposobności zwrócił 
poscł Pflueg] uwagę Paul Boncoura na to, że 
gdyby do konferencji 5 saccarstw dopuszczone 
miały być oprócz mocarstw także i inne pań- 
stwa, wówczas Austrja musiałapy obstawać 
przy tem, by została również zaproszona do 
tych rokowań. 


Nowe siły japońs 


Paryż, 9. 10. (PAT). Japończycy wzmacnia- 
ją swoje pozycje obronne pod Czin-Czou, 
Czang-Czun i Charbinem. Cicikar, pozostający 
od kilku dni w rekach japońskich, został z po- 
wrotem zajęty przez chińskie oddziały party- 
zanckie pod wodzą gen. Maa. Gen. Li po gwał- 
townych walkach zawładnął miejscowością 
Tjanou, przecinając komunikację między Muk- 
denem a King-Czou. Japoński minister wojny 
postanowił wysłać do Mandżurji nowe siły. Za 


Wileńska żałoba na Kde 


Kowno, 9. 10. (PAT). Wczoraj rozpoczęły 
się tu uroczystości żałobna z okazji 12-lecja 
utraty Wilna. W Kownie odbył się wielki po- 
chód  organizacyj, zakończony  uroczystem 
opuszczeniem do połowy masztu sztandarów 
na gmachu muzeum wojskowego. Dziś odbyły 
się uroczyste nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań, obchody, akademje i od- 
czyty. O godzinie 12 nastąpiła chwila. milcze- 
nia. Wszelkie zabawy i muzyka w lokalach 
były zakazane. 


Polska żąda nievszczuplania importu 
węgla do Austji. 


Wiedeń, 9 października. (PAT). „Neues 
Wiener Tagblatt” donasi, że w rokowaniach 
przemysłu austrjackicgo z rządem austrjackim 
zajmuje ważne miejsce sprawa przywozu wę 
glą. a w szczególności przywozu z Polski. 
„Neues Wiener Tagblatt> zwraca przytem u- 
wagę, że z okazji nadchodzących rokowań han- 
dlowych połsko-austrjackich wyrażono ze stro- 
ny polskiej życzenie, hy import węgla polskie- 
go do Austrji nie doznał uszczerbku. 


Zderzenie się statków. 


Londyn, 9 października. Parowiec angielski 
„Afric Star“ zderzył się ubiegłej nocy w po- 
bliżu przylądka Dungeness z norweskim okrę- 
tem motorowym „Charente“, wskutek czego 
oba okręty zostały silnie uszkodzove, Paro- 
wiec angielski zabrał na swój pokład podróż- 
nych i załogę statku „Charente“ i zawrócił da 


Dovru. Folowany przez statki holownicze 
„Charente zatonął w parę godzin po kafa- 
strofie, zanim zdążono go przyciągnąć do 
portu. 


kie do Mandżurii. 


rządzenie to spotkało się z protestem ministra 
finansów, który podkreślił ciężkie położenie fi- 
nansowe kraju. 


JAPONJA NIE ZAMIERZA USTĄPIĆ 
Z MANDŻURJI. 

Londyn, 9 października. Jak z Tokjo dono- 
szą, rząd japoński zawiadomił rząd mandżurski, 
że Japonja postanowiła wojska swoje zatrzy- 
mać w Mandżurji do końca roku 1933. 


Nie opuszczą sprawy połud. Tyrolu. 


Wiedeń, (PAT). „Reichspost” donosi, że w 
okazji 12-ej rocznicy przyłączenia Tyrolu do 
Włoch wydało towarzystwo szkoły niemieckiej 
„Siidmark* odezwę, która przypominając rugi 
Niemców z południowego Tyrolu, nowe anty- 
niemieckie ustawy szkolne j prześladowanie na 
wet nauki religji w języku niemieckim pod: 
kreśla z naciskiem nierozerwalną łączność na” 
rodu niemieckiego z Tyrolem Południowym. 
Towarzystwo ponawia uroczyste zapewnienie, 
że będzie z całej siły przy każdej sposobności 
walczyło za utrzymaniem niemieckości w po* 
łudniowym Tyrolu : że nie opuści sprawy po- 
łudniowego Tyrolu. 


200.000 w niemieckich 
kadrach pracy. 


Berlin, 9. 10 .(PAT). Minister Schäffer wraz 
z komisarzem dla służby w kadrach pracy Sy- 
rupem odbył inspekcję urządzonego pod Halle 
obozu kadry pracy. Według doniesień prasy 
komisarz Syrup w wygłoszonem przamówiemiu 
oświadczył m. in., że obecnie odbywa służbę 
w kadrach pracy 200. 000 ludzi, Subsydja pań- 
stwowe, wynoszące dwie trzecie ogólnych ko- 
sztów utrzymania tych kadr sięgają sumy 120 
miljonów marek. Koszty utrzymania każdego 
członka kadry wynoszą 1000 marek rocznie. 
Maksymalne zatrudnienie w kadrach wynosi 36 
do 42 godzin tygodniowo pracy, tak, ażeby 
pozostało jeszcze dość sił i czasu na prace wy- 
chowawczo-społeczną, a przedewszystkiem na 
sporty i ćwiczenia terenowe. Zdaniem komisa- 
rza należy unikać jednostronnego zabarwienia 
politycznego. jak również obozów skupiających 
wyłącznie stndenrów. Roboty. wykonywane 
przez kadry winmy mieć charakter użyteczności 
| publicznej. 


Str. 8 


to słychać 


w fArakomie. 


Poniedziałek 10: św. Franciszka. 

Wtorek 11: św. Emijji. 

Wtorek 11: wschód słońca o godz. 6.18. 

r zachód o godzinie 17.15. 
————— 

SILNIE POPARZYŁ SIĘ wczoraj palącym 
spirytusem: Otto Jizak (Dolne Miyny 9) w cza- 
sie gdy rozpalał prymus, Cdwieziono go do 
e pitala św. Łazarza. 

NA BOISKU „WISŁY” wczoruj o godzinie 
15.80 zlumał kość prawego podudzia Józef 
Czepiec z Rząski, czeladnik cukierniezw lat 22. 
Przewieziono go na odiiział chirurgiczny.“ 

POSTRZELONO STAN. MARCINKA, 
glarza, lat 23, w niedzielę o godzinie 17.35 na 
deptaku za parkiem Jordana. Jakiś osobnih 
strzelił do niewo w czasie zajścia, Kula utkwi- 
ła w klatce piersiowej. Przewicziono do szpi- 
tala. 


(KOLE 


i) | O 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Poniedziałek: „Egipska pszenica”. 

Wtorek: „Egipska pszenica“ (ceny zwy- 
czajne). 

Środa 12 X. „Egipska pszenica“ (ceny zwy- 
czujne). 

REPERTUAR KINOTFATRÓW. 

WANDA: „Kobiety bez przyszłości* (Joan 
Grawiord). 

ŚWIT: ..Św. Franciszek z Assyżu*, 

APOLLO: Król to ja (Vlasta Buriani. 

SZTUKA: Musisz być moją* (Louisa 
Verneuillea). 

SŁOŃCE: „Student z Pragi“ (dźwiękowiec 
czeski — w gł. roli Konrad Veidt). 

UCIECHA:; „Buster się żeni” (Buster Kea- 
ton). 

ADRIA: „Żar miłości* (Greta Garbo), 

PROMIEŃ: „Szalony Książę* (w rolach gł. 
Joan Crawford i Wiliam Haines). 

ATLANTIC: „Trzech ze stacji benzyno- 
wej” (Lilian Hardey) oraz” rewja „New-York 
w nocy”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 10 
do 12 października 1982 r. Film p. t. Pat i Pa- 
tachon w opałach. W rolach głównych Pat i 
Patachon. 


TADA: 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dzisiaj w poniedzialck i w następne dni ty- 
godmia po cenach zwyczajnych sztuka M. Ja- 
snorzewskiej (Pawlikowskiej) „Egipska pszeni. 
ca“ w opracowaniu scenicznem Józefa Kar- 
bowskiego, w oprawie malarskiej Hier. Zwo- 
lińskiego, w obsadzie pp.: Jaroszewska. Ja- 
worska, Kosmowska, Momowicz, Zalewska, 
Hieriwski, Karbowski, Leliwa, Staszewski. 

Najbliższa premiera nowego sezonu teatru 
zapowiada „Pomstę” Wład. Orkana w opraco- 
waniu scenicznem dyr. J. Osterwy, w reżyserji 
St. Turskiego. w nowej oprawie dekoracyjnej 
Mieczysława Różańskiego. 

Prelekcję ponrzońzająca promjere na temat 
„Orkan, jako epik wsi polskiej* wygłosi Prof. 
U. J. Dr. Stanisław Pigoń w Kolegium Wykła- 
dów Naukowych, w czwartek, dnia 13 b m. 
Q godz. 7 wieczór. 


—O———— 


Głodne dzieci! 


Z kongregacji Pań Dzieci Marji otrzymaliś- 
my następującą. odezwę: Czy może być boie- 
śniejszy widok, jak głodnego dziecka, czy na 
cierpienie dziecka, może patrzeć obojętnie na- 
wet najbardziej nieczuły na ludzką niedolę 
człowiek? 

Cierpienie dziecka to cierpienie niezawinio- 
ne, więc tem bardziej tragiczne. I nie myślmy, 
Że u nas głodnych dzieci niema, jest ich nie 
setki, ale tysiące, Są one w suterenach du- 
żych i pieknych domach, są one w ciasnych, 
ciemnych, pozbawionych powietrza i słońca 
iudebkach Kazimierza, sa w lepiankach pod: 
miejskich i jest tych dzieci legjon. 

Z największa nędzą dzieci spotykaja się 
ci, którzy, jak „Kongregacja Pań Dzieci Marji? 
zajmują się opieką pozaszkolną w ubogich 
dzielnicach miasta, by zrozumieć, trzeba wi- 
dzieć jak wvchudło raczki wyciągają po 
bułko jak pożądliwie patrzą oczęta na ten gaT- 
nusztk mleka, które rozdaje się popoludnia w 
szkołach. 

Dzieci coraz więcej się garuie. a środków 
pieniężnych niema. trzeba ograniczać liczbe 
przyjmowanych, trzeba głodnemu dziecku od- 
mawiać odrobiny pożywienia. 

Ufajac w miłosierdzie spoleczeństwa pomi- 
mo cieżkich czasów. ufając, że kto dapomoża 
głodnemu dziecku. nigdy na głód własnego par 
trzeć nie będzie. zwracam się z goracą prośba 
o przysłanie datków na opiekę | rozaszkolną 
dla najbiedniejszych dzieci Kazimierza i 2° 
szkoły specjalnej dla Aziecj niedorozwinietych. | 
Datki tak pienicżne, jak i w naturze  proszć 
skladné na rece Róży Lobieńskiej 
nowskieh 4), prezesowej Kongregacji Pan Dzie. 
ei Warji. 


sie 
ię 


fpl. Jablo.| tku Kongr macji, przeznaczony został 


„GŁOS NARODU“ z 10-ga Pażiziarnika 1932 


A AMEA ——. —- 
wik 


„APOLLO“: á 


w teatrze świetlnym 


Od, czwartku 22 bm. 


Najpoteżniejszy tilim sezonu 1932 33, 


Najnowsze arcydzieło filmowe, tryskające ogniem, życiem i radością, 
do łez najezarnieiszych pesymistów. 


KRÓL TO JA 


W głównej roli władca komizmu i śmiechu, komen dant wesołości, c.k. Feldmarszałek dowcipu 
w oteczenia czołowych 


Yy L A S T A B U R J A N gwiazd europejskich. 


bezkonkurencyjny majstersztyk do.konałości, tętniący akordami śmiechu, brawury i radości 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL LAMAC — Gigantyczne to arcydzieło filmowe, 
spotkało się z szalonam powodzeniem na wszystkich ekranach świata! 


Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kościół w Dębnikach. 


Parafja pod wezwaniem św. Stanisława 
Ka tki i błog. Jana Bosko w Krakowie-Dębni- 
kach, przeżywała w niedzielę podniosją uro- 
czystość poświęcenia kamienia węgielnego pod 
nową świątynię, która stanie obok obecneg» 
drewnianego tymczasowego kościćłka. 

O godzinie 10 przybył na miejsce uroczysto- 
ści Książe Metropolita Sapieha witany przez 
Ks. Proboszcza Jana Symiora oraz, p. inż Krs- 
la, imieniem Komitetu budowy. Chór złożony 2 
kilkuset dzieci, odśpiewał hymn „Ecce sacer- 
dos magnus’. Książe Metropolita podążył ku 
ołtarzowi, ustawionemu w miejscu gdzie sta- 
mie w przyszłości wielki ołtarz. Obok oltarzu 
zajęli miejsca: wicewojewoda dr. Bilek prez. 
Krakowa p. Belina Prażmowski. p. wi'eprezy- 
dent Ostrowski, pułk. Bolesławowicz, starosta 
grodzki dr. Pałosz, Ks. Inf. Kulinowski, Ks. 
Prałat Jeż, Ks. Dziekan Skarbek z Oświęcimia, 
Ks. Prepozyt Pilchowski, Ks. Swiere dyrektor 
zakładu sałezjańskiego z Przemyśla. Ks. de. 
Ant. Symior prowincjał XX. Salezjanów i iuni. 

Ks. Metropolita wśród przepisanych mo: 
dłów liturgicznych poświęcił kamień węgiemy. 
w który zamurowano akt erekcyjny, zaczyna- 
jący się od słów: „Saeratissimo Cordi Jest 
laus, amor et gloria". Akt erekcyjny wymienia 
okoliczności w jakich następuje poświęcenie ia 
mienia węgielnego i podnosi, że kościół pow- 
staje jako wotywny na pamiątkę utworzenia 
„Wielkiego Krakowa” i jako pomnik wdzięcz- 
ności za odzyskaną wolność Ojczyzny. 

Na akcie erekcyjnym umieścili swe podpi- 
sy: Ks. Metropolita Sapieha, Ks. Biskup Ros 
pond, wojewoda krakowski p. Kwaśniewski, 
prezydent Krakowa oraz wszyscy czterej wie- 
rezydenci, Ks. Kan. Domasik, Ks. dr. Ant. Sy- 
mior, insp. XX. Salezjanów, p. K. Ilolcksa, 


„SZTUKA“ 


À 4 A W u 
Ostatnia, triumfalna atrakcja sezonu! Szampańskie arc., pełne dowcipu, finezji i wytworności 


MUSISZ BYC MOJĄ 


Rozbawiony Paryż!-— Wycieczka nad morze i jej konsekwencje! — Wesołe, beztroskliws i awan” 
turnicze życie! — Szalone komplikacje i przygody! 


Według scenarjusza rozgłośnego pisarza francuskiego Louisa Vernauilie'a. 
W rolach głównych: najulubieńsi artyści ekranu, znani z szeregu doskonałych obrazów 


Roger Treville, Lucien Baroux,AliceField 


ietni j j j i i ! — Bogactwo 
ele świetnie zgranego zespołu! — Najsubtelniejsza poezja wdzięku I czaru F 
4; e iani — Fopajica trość! — Nasze filmy reklamują się same swą pięknością! 


Poświęcenie domu Krak. Kongregacji Kupieckiej. 


stawił historię ‘zdobycia przez Kongregację 
własnej siedziby i zakończył okrzykiem 


um, U 


— które rozśmieszy 


Wytworna komedja, pelna komicznych awan- 

turek i romantycznych przeżyć! — Olbrzy- 

mia wystawa! Bajeczna treść! ‘Sztuka ko- 
chania! Wspaniały humor! Werwa flirt! 


imieniem wydawnictwa „Głosu Narodu”, daiej 


czele, autor planów prof. Krzyżanowski į inni. 

Po poświęceniu kamienia węgielnego orau 
wzniesionych fandamentćw świątyni przemówił 
Ks. Metropolita, nawiązując do słów św. Au- 
guslyna: „Niespokojne jest seree moje, Panie, 
póki nie spocznie w Tokie“, Ks, Metropolita 
podniósł, że człowiek współczesny zapatrzo:ty 
w ziemię, tu szukając szczęścia jest w ciągłej 
rozterce i nie może znaleźć spokoju. Ludzie bu- 
duja gmach pokoju i dobrobytu ale to wszyst- 
ko rozsypuje im się w rękach. Trwały pokój 
daje tylko Bóg i religia. 

Stoimy — mówił Ks. Metropolita — u fun- 
damentów nowego kościoła, dzieła, które moż- 
naby nazwać zuchwałem w dzisiejszych cza- 
sach, «ly wszyscy jesteśmy zgnębieni nędzą 
i troską. Buduje się dzieło, które ma być pro- 
tostem przeciwko szukaniu szczęścia tu m 
ziemi. Ludując świątynię na chwałę Beżą, bu- 
dujemy ją zarazem dla nas wszystkich, bo trze. 
ba nam ciągłego wznoszenia się w sórę. 2%- 
byśmy nie dali się zwycieżyć rozpaczy. Niech: 
że milość i wiara w Boga, które były powc- 
dem tej budowy, — kończył Ks. Metropolita 
ściągną błogosławieństwo Boże na wszystkich 
paratjan. 

Dziękując z calego serca wszystkim, któ 
rzy czemkolwiek do wznoszenia świątyni cie 
przyczynili Ks. Metropolita życzył szczęśliwe- 
go zakończenia dzieła i udzielił zebranym hto- 
goslawieństwa arcypasterskiego. Po tej uro 
czystości sumę odprawił Ks. Dziekan Skarhek. 
Kazanie po Ewiugelji wygłosił Ks. Jan Świere. 
Po sumie odbylo się wpisywanie do ksiąg pa- 
miątkowych. 


——— 


Uroczystość poświęcenia domu Krakow skiej 
Kongregacji Kupisekiej odbyła «ię przy niezwy 
klo licznym udziale kupiectwa z Krakowa 
| wojowódziwa krakowskiego. Po Mszy św. 
w kościele św. Barbary, którą odprawił supe- 
rior 00. Jezuitów Ks. Ochędóżko, uczestnicy 
uroczystości udali się do domu Kongregacji 
przy ul. Wielopole 11. gdzie obszerny, nowo- 
wybudowany lokal ledwo mógł pomieścić obe- 
cnych. Poświęcenia dokonał dzickan kapituły 
metropolitalnej Ks. infuł, Ślepicki, składając ży 
czenia tej starej organizacji mieszczańskiej W 
jej nowej siedzibie. Ks. inlułat podkreślił, Że 
kupieetwo polskie w swej wielowiekowej tra- 
dycji zawsze budowilo swą przyszłość na wic- 
rze katolickiej i na miłości Ojczyzny. Nastę- 
pnie gen, sekretarz Kongregacji dr, A. Dobro- 
wolski odczytał akt erekeyjny. Akt ten. wy- 
konany ozdoknie. przypomina na wstępie po- 
czątki Kongregacji. sięgające r. 1410, kiedyto 
organizację te założył Jerzy Morsztyn. kupiec 
i rajcu krakowski, Następują dalej liczne przy- 
witeje królów polskich, a więe Zygmunta I w 
latach 1521 i 1524, Zygmunta HI, Augusta JI 
itd. Dom, który obeenie oddany został da uży- 
na jej 
siedzibe w myśl zasady dawnych przodków: 
„Frustra vivit qui nemini prođest“... 

Z kolci starszy p. Eug. Jakubowski przed- 


Najwyższa 


Buster SiĘ 


Najweselsza arcyfarsa 


Buster Keaton 


w innych rolach 
słynni artyści : 


peee 


Koncert orkiestry o godz. 7-mej i 9-tej, 
Ceny miejsc zniżone. 


CIECHA” =" 


Od soboty dnia 8 października 1932 r. — — Wielki program komedjowo-farsowy, 
suma wesołych kawałów, jaką oko ludzkie wi- 
działo — Największy Śmiech, 


ostatnich lat! W roli uwodziciela i uwiedzionego genjalny król humoru 


Reginald Denny, Cliff Edwards 
Koncert orkiestry 


Najweselej I najprzyjamniej spędziele czas w 


Przedstawienia cod,iennie o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr. 
Na pierwsze przedstawienia (codzlennle o godz, 5-tej. 


Nr 375 


zzz 


M. LEON Ki 


B. Dyrektor Gimnazjum Sw. Anny, 
b. Docent Uniw. Jagiel. 


przeżywszy lat 85, spatrzony św. Sa- 
kramentami, zmarł dnia 9-go paździer- 
nika 1932 r. 


Pogrzeb z kaplicy ną cmentarzu rako. 
wickim odbędzie się we wtorek dnia 
1i-go b. m. o godzinie 3.30 po połu- 
dniu. 
Nabożeństwo żałobne 
cdptawione zostanie we środę d. 12-go 
b. m. © godzinie 8.30 ramo w kościele 
św. Marka, o czem zawiadamiają po- 
zostali żona, dzieci i wnuki, 


komitet budowy z Ks. Prob. J. Sywiorem ną | 796 Rzeczypospolitej i Prezydenta Rzpitej, 


który zebrani trzykrotnie podjęli.  Wiceprez. 
m. Klimecki podniósł świetne tradycje kupiec- 
twa krakowskiego, zaś p. H. Brun z Warsza- 
wy zlożył życzenia Kongregacji imieniem Ra- 
dy Naczelnej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. 
Uroczystość zakończyła się wbijaniem gwoździ 
do tarczy pamiątkowej, przedstawiającej godłe 
Kongregacji. 

W godzinach poludniowych podejmowała 
Kongregacja wszystkich uczestników uroczy- 
stości obiadem w sali Termajerowskiej, w eza- 
sie którego wygloszono szereg przemówień 
z życzeniami dla zasłużonej organizacji kra- 
kowskiego mitszczaństwa. 


__ "SEE 
Lnana firma krakowska na licytacji. 


Urzędowa „Gazeta Lwowska“ zamieszcza 
w rubryce licytacyj upadłość wielkiego i zna- 
nego przedsiębiorstwa krakowskiego, mianowi. 
cie zakładu litograficznego ma Dębnikach, sta- 
nowiacego własność p, Krzepowskiego. Edykt 
licytacyjny podajs, że na wniosek Feigli z Sieg 
manów Rurzowej odbedzie się 18 bm. licytacja 
realności, wehodząccj w sklad tego przedsię- 
biorstwa. a mianowicie 3-pietrowego budynku 
z zakladen  światłodruków,  jednopiętrowej 
willi, szop drownianych. wozowni į parcel 0 
łącznej wartości szacunkowej 174.800 zł, Nai- 
niższą oferte oznaczono na 87.000 zł, Licytacja 
odbedzie się w Sadzie Grodzkin w Krakowie. 

Licytacja tak dużego i zmanego przedsię- 
biarstwa jes: bardzo wymownym objawem kry 
zyn w przemyśle krakowskim. Szczególnie zna 
miennem jest, że licytacja odbywa się na wnio- 
sck żydowskiego wierzyciela. 

| owocami 0-0 oto 


L ruchu chrześc.-spofecznego. 
V. WIECZÓR DYSKUSYJNY. 

W poniedziałek. 10 bm. o godz. 7-ej od- 
hedzie się w domu przy ul. Potockiego 11 
wieczór dyskusyjny krakowskiej Chrześc. 
Dem. Ks. Jan Piwowarczyk wygłosi refe- 
rat „Faszyzm przy końcu dziesięciolecia 
(1922—1932)*. Po referacie dyskusja. — 
Wszystkich członków uprasza się o pun- 
ktualne przybycie. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów © łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 


na | Fogtu. 


jaki ucho ludzkie słyszało! 


jeni mimo kryzysu 


mimo, 
że nie umie 


ponadto : 


„Uelechy pod dyrekcją Dra A. Hermana, 
w programie lekka muzyka koncertowa. 


Uciasze — Uciecha daje zawsze najwięcej! 


Ceny miejse zniżone. 


Nr 275 


Gen. Haller w Tarnowie. 


Z Tarnowa piszą nam: mspekcja Choragov: 
krakowskiej Związku Hallerczyków dokonana 
przez generała Józefa Hallera zakończoną zo: 
stała w dniu 2 października br. uroczystością 
poświęcenia sztandaru Ziemi Tarnowskiej, Na 
te uroczystość zjechało kilka tysięcy członków 
Związku Hallerczyków ze sztandarami, przyby- 
ło wielu członków nadzwyczajnych į sympaty- 
ków Związku, liczne Organizacje i szerokie ma- 


Wyświetla dziś 


—— BY 


JU 


sy społeczeństwa. Uroczystości rozpoczeły sie Wał I słynna z piękności i najpię l] ; 
dh 18 ? z ynna z IPI nowi 
przeglądem zebranych oddziałów przed gma- roli iDan Crawford kniejs ej budowy Indzież Clark fable Valentino 


chem Sokola, poczem uezestniey udali się do 
kościoła katedralnego. gdzie po nabożeństwie 
ksiądz Biskup Dr. E. Komar poświęcił nowo 
fundowany sztandar, poprzedzając poświęcenie 
wzniosłom przemówieniem. Następnie odbyła 
się defilada przed generałem J, Hallerem i Je- 
go świta. Whijanie ewoździ pamiątkowych i 
przemówienia odbyły się na boisku Sokola. 
General przyjmująe sziandar z rak przel- 
stawiciela Komitetu wręczył go Prezesowi Za- 
rzadu Glównego Związku Halorczyków Dr. i 
Modelskiemn, który wesw] Hailerezyków do 
wytrwałej pracy dla dobra Ojczyzny pod tym 
nowym znakiem zwiazkowym i oddał sztandar 
prezesowi krakowskiej Cnorygwi mż. Gruncza- 
kicwiczowi, a ten z kolei po apelu: do swoicn 
podke mendnych. sly w "asie poza służba woj 
skowa pielęgnowali nietylko emoty wojskowe. 
ale także enotv chywatolskie oddał 
prezesowi placówki tarnowskjoi Śmaleowi. 


Przedstawienie o 


i godz. ò, T, 9.10 w 
Ceny mieisc zniżene. 


TOMMY BOY 


Ro OA OE TOMI 


sztab ar 


7 pośród licznych przemówień delewatów 
wyróżnić należy przemówienie prezesa Stow 
nzyszenia Weteranów Armji Polskiej w Ame 
ryc F. I. Działa. który z naciskiem zaznaczy: 
nierozerwalne nici łączące żełnierzy z za O 
ceanu z Hallerczykami w Kraiu. 

Na zakończenie prezes Chorągwi krakow 
skiej inż. Gromczakiewicz podziekawał wenes- 
łowi Tózefowi Hallerowi za poniesiony trad 
przy inspekcji i przeprosił Go za liezne przykr 
šej na jakie podezas tei inspekcji był narażony, 
podnosząc. że jeżeli żolmierz generala Hallera 
zachowywii zimną kr w w czasie tych szykan 
i to zawdzieczać "leży tylko te] 


i przykrości. > 
karności. jakiej domaga SIĘ Jl 


nadzwyczaine! | 
Hsierczyków General. Okazalo również i spo 
leczoństwo silną wole scalania się przy osobi” 
general, na lsyłaine Chorągwi krakowskie! 
Związku Halerezyków pieczęć Rządu Narode- 
u 1S63 nżywaną przez Langiewicza 
Pao uroczystościach Komitet Obywatelski 
al gencrala Mailera hankietem w sali 
wiral Generał Haller po ukończeniu inss 
pekeji C horagwi krakow=kiei udaje sło ilo (Gę* 
stochowy t na Pomorze dokonać inspekcji tam- 
tejszych pianówek. Należy zaznaczyć, 20 "a 
dze w przecj wstawieniu b jmnych miejscowa 
nie zbytnie trudności przy UzA 
enim uroczystości. a Policja Państwowa Sts 
ła nx wysckości zadania. 


mr *- TEN 
FISHARMONJE| 
SZKOLNE 


„Sthneidr a i 
długość 1 m 
szerokość 0.32 


wewo Z tek 


podejnow 


czynilw 


st] 
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Każdy nawet „rzygoduy obserwator wydaw- 
niezej działatności Miejskiego Muzeum Przemy- 
 słowego w Krakowie, obracającej się dotąd w 
i dziedzinie popularyzowania wiedzy zawodow j 
wysakoćł 1. MẸ dia. rzemieślników i kształcącej się w różnych 
i sktawiwi szkołach młodzieży zauważył w ostatnim cza- 
| sie pewne odehylenie na tej zda się dotąd wy- 

gł IM ameryk |tvezonej drodze. Droga ta ma już swoją tra- 
dycję w postaci zasłania jej dziesiątkami pod- 
ręczników z rozmaitych dziedzin wiedzy ręko* 
dzielniczej i przemysłowej. Aż tu naraz w nit- 
długich stosunkowo odstępach czasu ukazują 
sie > nowe publikacje wydawane jedna po dra- 
ciej odskakujące dziwnie od dotychczas wy 
| puszezanych na rynek księgarski podręczników. 


| 
DOM KATOLICK 


po zniżonej camie Zł. 650.— || 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


KINOTEATR 


r 


DEERE WTI „S W I ik Mmmm 


| a ZOE RE REPO KORAN 
Od wtorku, dnia 4-tego października 


Wielki film religiiny 


Najnowsze arcydzieło Sztuki filmowej pod tyt. 


„w. FRANCISZEK Z ASSYAU” 


eła Św. Seraliny miłości-założyciela Zakonu Franciszkańskiego. 


| 
| 


Życie i dzi 
Eeee . + . 7 > 
Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5,7i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3,5, 7 i 9. 


Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 


ODE E E S a a ON ZA 


1- Ar AA E 


Niezwykły film poruszający w zupełnie nowy sposób drastyczne zagadnienia współ. moralności pt, 


l 


Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. 


W sobot. dnia S paźdz. 1932 o g. 8 popol. W niedz elę dnia 9 paźdz. 1982 o m. 11. 
Poranki Pimowe dia miodziaży i dorosłych 
Niezwykły film przedstawiający ¢ków koni i wyścigi konne 
w gł. róli €łark Gable i urocza Magde Ewans. 


Śladami „Wanderbursche ów“. do sz 


7 


C E się dowiedziała. Jeże 


Wielka epopea tych ko- 
het, które w pogoai za 
uciechami i dobrobytem 
stają się powodem skan- 
dalów i łudzkiaj obmowy. 


i 


nieszielę i święta o godz. 3 popol. 
Program Nr. 4. 


30 przedpoł. 


TET PRETEC EZ CY TED CTR: U 
Rowa siedziba K, K. K. 


Poświęcony wczoraj dom Krakowskiej Kongregacji Kupicekiej przy wiey Wielopole I. 11. 


czytu Łwy. 


Gé to za książki? Pierwsza p. 1. „Stefan Ba- 
ranowski, Najwybitniejszy drukarz ostatniej 
doby”, a druga to „Kunszt introligatorski Bo- 
nawcentury Lenarta”. O tej właśnie publikacji 
słów kiłka. Autorem jej zarówno jak i pierw- 


szej jest Kazimierz Witkiewicz kustosz Bibljo- 


teki Micj. Muzeum Przemysłowego. Kto czytał 
jogo artykuly w „Rzeczach Pieknych", któ- 
rych jest redaktorem, dostrzeże znamienne ewe 
lucje w pojęciach tego ezłowicka na zagadnie- 
nia życia. Wstep napisany do prac Bonawentu- 
ry Lenarta, które bogato ilustrują wydaną 
książką, jest tego najlepszym dowodem. Z in- 
nych jeszcze względów ważna jest ta książka. 
jak zresztą i jej poprzedniczka o Stef. Bara- 
nowskim. Przedewszystkiem iluż to jeszcze lu- 
dzi mamy dziś nazywających się urzędnikawi 
eo w rzemieślniku jeżeli widzą człowieka to 
w każdym razie niższego gatunku, jednostką 
w stosunku do nieh eo najmniej drugiej klasy 
Tak im się przynajmniej zdaje. A dzieje się tn 
w XX wieku, w czasach głoszonej wszystkierui 
tonami gamy demokracji. Dlatego też Kaz. 
Witkiewicz pisząc o pracach i twórczości rze- 
mieślniczoj doby obeenej. pod tym względem 
zdoŃy! wźród rzesz  rekodzielni*zyci 
trwałą wdzięczność. Nikt zresztą chyba więcej 
ml niego nie był bardziej powołany do opraec- 
wania takich publikacyj. Sam artysta malarz. 
kustosz olbrzymiego księzozbioru obejmujace- 
go najlepsze prace traktujące o przemyśle ar- 
tystycznym į wielu innych dziedzinach z tem 
zagadnieniem związanych, czuwa również nad 
graficzną stroną książki zarówno w drukarni 
jak i introligatorni Miej. Muzeum Przemysłowe- 
go. „Nawykowy” bibljofil. jako prezes Towa 
rzystwa Miłośników Książki wniknął w treść 
i istote jednego i drugiego kunsztu. 
Bonawentura Lenart zasłużył sobie na to. 
Ly o nim przez Kaz. Witkiewicza szersza pu- 
li wiedzą już 0 


sobie 


| 
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nim i nagradzają go Szwajcarzy za projekt f 
wykonanie teki „Briefmape”, Nagroda Zwiąa- 
ku Muzećw szwajcarskich z roku 1908; Niem- 
cy dają mu I Grosser Preis za pracę introliga- 
forską na Międzynarodowej Wystawie Przemy- 
słn Graficznego w Lipsku w 1914 r.; Francne 
zi odznaczają go dyplomami: Diplome des 
grand prix za oprawę książek na Międzynaro 
dowej Wystawie sztuk dekoracyjnych w Pary- 
żŻu w 1925 r. i dyplomem henorowym (Diplome 
D: Honneur, za grafikę i wyklejki do książek 
na tejże Wystawie wykonanych, to niech się 3 
tem prócz azezuplego srona fachowców dowie: 
dzą i Polacy. że obok takich pracowników w 
dziedzinie sztuki stosowanej jak W. Jastrze 
bowski. Szczepkowski, Homolacs, Fiatny i w. 
w. innych stanął w ich gronie introligator o 
światowej slawie. którą zdobył swą pracą 
i twórczym wysiłkiem, a obecnie piastuje wy: 
soki urząd państwowego konserwatora zabyte 
kowych opraw i druków. 

Na podmalowanem obszernie tle po przez 
dzieła Ruskina i Norwida, przedstawia autor 
wzmagania się dawnych stylów z buszującą se- 
cesją | zwycjosko z tej walki wychodzące pra- 
ce Bonawentury Lenarta. Są one wyrazem no- 
wych twórczych a indywidualnych dążeń arty- 
stycznych w dziale introligatorskim, w którgta 
mistrzem jest Bonawentura Lenart. O tem, jak 
do tego doszedł ten terminator lwowskiego 
warsztatu M, Zenczykowskiego. a później „Wan 
derbursche” po wszystkich krajach Europy, mó- 
wi ksiażka napisana przez K, W. oraz ilustro- 
wana twórczemi dziełami Lenarta, Przenosi ona 
człowieka utrapionego dzisiaj bodaj na chwilę 
w regjony estetycznych rozkoszy. 

Marjan Padechowicz. 


- 
Radio. 
DIAGNÓZA PRZEZ RADJO. 

Mechanik stacji radjoiskrowej na samotnym 
cyplu przy brzegach New Foundlandu wysłał 
w godzinach rannych depesze iskrowa, prosząc 
o wskazania mu środków na uśmierzenie bólu 
w ustach u swojej półtorarocznej córeczki. De- 
peszę przyjął lekarz, znajdujący sie na pokła- 
dzie statku „Adriatic“ kompanji White Star 
Tine. Dr. Fuller wywnioskował z opisu me- 
chanika. iż dziecku wykłuwają się zęby i w 
Awiazku z tem nadał iskrowa depeszę, w której 
zalecił odpowiednie środki na uśmierzenie bółu. 
Już po kilku godzinach przyjeło radjo ..Adriati- 
cu” wiadomość od mechanika. że lekarstw” 
pomogło i dziecko mogło zasnąć. 

AUDYCJE RADJOWE PRZEZ TELEFON. 

Szwajcarskie Towarzystwo Telefonów wpro 
wadziło interesującą inowajcę, polegającą na 
tem. że każdy abonent za drobną opłatą mozo 
odbierać audycje radjawe przez telefon, Dzięki 
specjalnemu wzmacniaczowi ton jest b. mocny 
i czysty i siłą głosu odpowiada średniemu gł» 
śnikowi. Na odhiór nie wpływają zaburzenia 
atmosferyczne ani prady przechodzące w po- 
bliżu. Inowacja ta cieszy się wiclkiem pow 
dzeniem. 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek, 11 października 1932. 

Kraków, (312.9 G. 11.58 Sygnał czasu, hef 
mał z Wieży Marjackiej. program na dzień bie- 
żący: 12.10 Codzienny przegląd prasy polskiej 
12.20 Płyty sramofonowe; 13.55 Komunikat z 
Warszawy; 14.25 Komunikat gospodarczy 7% 
Warszawy: 16.00 Transmisje z Warszawy; 
16.30 Płyty gramofonowe: 16.40 Fransmieje z 
Warszawy; 11.55 Program na dzień nastenoy; 
18.00 Transmisje z Warszawy; 18.55 Rozmai- 
tości, komunikaty, oraz notowania krakow- 
skiej giełdy zbożowej: 19.15 Odczyt p. t. ..Re- 
ka i twarz człowieka jako zwierciadło jego 
charakteru* wygłosi red. dr, M, Kamfer; 19.30 
Transmisje z Warszawy: 20.50 Wiadomości 
sportowe; 20.55 Transmisje z Warszawy; 
22,55 Wiadomości bieżące: 23.00 Dalszy ciąg 
muzyki tanccznej z Warszawy: 

Katowice, (408.7) G. 14.15 Komunikat go- 
spodarczy: 16.30 Intermezzo muzyczne; 17.55 
Program na dzień następny; 18.55 Marja Przy- 
hyłkówna: ..Architektura ogrodnicza. -- Mia- 
sta ogrody": 19.10 Rozmaitości oraz reportuar 


Teatru Polskiego; 19.25 Komunikaty spor- 
towe. 
Lwów. (380.7) G. 16.00 Audycja „Blekit- 


nych“. Akcja .Radjo dzieciom": 16.30 Płyty 
gramofonowe i „Silva rerum“: 19.00 „0 misty- 
ce naszych dmit. wyzlosi p. A. Rybicki, 

| RE ma = | m oe any 0 nono 


Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 
meraty za miesiąc 


październik. 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 


Str. 4 


Z Mielca. | 


Stowarzyszenie chrześc, robotników 
posiada wiasny dom. 


W niedzielę dn. 2 b. m. urządziło Chrześ- 
społeczne Stowarzyszenie robotnicze imponuj: 
cą uroczystość poświęcenia nzwowybudowaze 
go domu robotniczego. Uroczystość rozpoczęta 
się nabożeństwem w kościele parafjalnym, kto- 
re odprawił ks. kan. Jan Dec, zas kazanie ok 
licznościowe wygłosił ks. Fr. Herr, którego sta 
raniem i usihią pracą dom ten został wznie 
siony. Po nabożeństwie uformował się pochć 
robotniczy ze sztandarem na czele, który przy 
dźwiękach dwu orkiestr (z Rzochowa i książ 
nic) ruszył w stronę nowego domu. Do pocho: 
przyłączyło się całe obywatelstwa mieleckie ; 
tłumy okolicznej ludności tak. że zamienił sw 
on na imponującą manifestację chrześcijańsk ©- 
społeczną. 

Przed ustrojonym zieienią i sztandarami du 
mem przemówił do licznych rzesz ks. kan. Dev. 
który też dokonał poświęcenia domu. Nastę:- 
nie wygłosili przemówienia: burmistrz p. Jan 
Leyka i p. T. Kawa, wyrażające radość z pow- 
stania domu robotniczego oraz wskuzuąc na| 
ciężką dziś dolę i obowiązki robotnika. Podkre- 
słono szczytne a pelne korzyści dla członków 
cele Stowarzyszenia robotniczewo, opartego ua 
zasadach encykliki Leona XHI. — „Rerum No- 
varum”. Następnie chór, pod kierownictwem 
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A powodu beznadziejnej sytuacji finansowej kraju emerytowani podoficerowie armji rumuń- 
ji 'ej nie otrzymują od szeregu iniesięcy, żadnych zasilków. Postanowili oni zatem udać się 
remjalnie do Bukaresztu, by upomnieć się 0 swe prawa. Ponieważ zaś nie mają pieniędzy 
na bilet kolejowy idą pie:7** że wszystkich okolic kraju. 


go Października 1932 


Marsz weteranów rzece pó de pn 
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Rzeczy ciekawe. 


DZIECKO Z PRZESTAWIONEMI ORGANAMI 
WEWNĘTRZNEMI. 


ks. Hera wykonał kilka pieśni okolicznościo 
wych, poczem uczestnicy uroczystości przystą- 
pili do wbijania gwożdzi do tarczy pamiątka 
wej, składając hojnie ofiary na cele Stowarzy- 
szenia. 

Stowarzyszenie chrześcijańskich robotników 
w Mielcu zostało założone przed ezterema laty 
przez kilku obywateli i ks. Mnchę wkrótce też 
skupiło kilkudziesięciu robotnikńw. Dziś stat» 
się rozwija ku zmartwieniu gruski socjalistów. 
nielicznych zresztą w Mielcu. Dzięki staraniom 
ks. Muchy ufundowano dwa sztandary, obecnie 
zaś ks. Herr zabrał się energicznie do kudowy 
domu i w krótkim czasie mimo szczupłych za- 
sobów gotówki w trzech miesiącach zgroma 
dził materjał, uzyskał od gminy plac i wybu- 
dował dom. Dom ten wzniesiono z drzewa na 
wysokiem podmurowaniu z betonu; wnętrze 74 
wiera oprócz sali kilka pokoi na mieszkania 
dla robotnikćw. Uczestnik. 


chorego w rodzinie Myhres w Poplar Bluff (M 


ktora córeczka 8-letna pp Myhres, eleszącu 
się doskonałem zdrowiem i wyglądem, proszą’ 
go przez ciekawość dziecinną o zbadanie j-i 
serduszka. Doktór przył żył stetoskop dr picr- 


niem, że ma ona serce... po prawej stronie. Gcy ; 
zbadano potem ten nEn natury w szpitalu 
St. Lonis, okazało się, że mała Petty ma wszyst 
kie organy wewnętrzne po niewłaściwej stro 
nie: wątroba np. leży po lewej zamiast po pia 
wej stronie, żołądek jest przekręcony. 

Co najciekawsze to to, że mała Petty jes: 
okazem zdrowego, dobrze rozwiniętego dzie- 
cka, którego wszystkie organy funkcjonują ner 
HUMOR. malnie. Sensacyjne odkrycie i opis. oraz foto- 

Odmładzanie. — Ostatnio coś zupełnie u-|grafie małej Petty obiegły całą prasę amery- 
cichło z tym Steinachem i Woronowem. 7 kańską. Według statystyk lekarskich na każdy 

d EEC PrE ilj i i terech o seren polo 
j wielki krzyk, a teraz zupełnie | miljon ludzi zdarza się cz ) j 
początku tył M P żonem po prawej stronie. Anomalja ta nosi w 


przestano już mówić o tem  fantastycznem 0 Anot 
przedłużaniu życia”. medycynie nazwę dextrokardji, 
— To zupełnie zrozumiałe, że tak się NAJODWAŻNIEJSZA KOBIETA WE 


FRANCJI. 

Marja Perrin Durand, 80-letnia staruszka, 
ukończyła teraz swą służbe wartowniezki na 
latarni morskiej na wyspie Brehat. Dzielna ko- 
bieta spędziła 42 lata swego życia na szczycie 
wieży latarniowej, pełniąc co noc swe funkcje 
wartowniezki. Marja Durand po Śmierci męża 


stało, 

— „Jak to?". 

— „No czy możesz sobie wyobrazić Śre 
Gnio rozsądnego człowieka który w tych fa- 
talnych czasach chciałby żyć dłużej, niż ko- 


niecznie potrzeba”. 
nm maz 


ssouri). Po zbadaniu chorego zbliżyła się do do | 


Amerykański lekarz, specjalista chorób scr- [pei kiszki i pomimo straszliwych bólów i 8% 
cowych, dr. C. H. Deihl, został wezwany do rączki wdrapała się po 70 stromych stopniach 


l 
f 
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zdoła egzamin państwowy i jako pierwsza i je- 
dyna kolieta na tem stanowisku objęła funke;q 
lataruika na latarni morskiej, Ojowiada ona, 
iż pewnego razu dostała silnego zapalenia $lu- 


[ta szczyt wieży, aby zaqmlić światło. Za wier 
lą służbę i pełnienie swych obowiązków Mara 
Durand otrzymała medal zasługi oraz emery- 
| ture. 
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PÓŁ MILJONA FRANKÓW NAGRODY ZA 


si małej, ale po chwili stwierdził ze zdumie- | PIERWSZY LIST Z POCZTY LOTNICZEJ. 


Związek francuskich filatelistów ogłosił, iż g9% 
tów jest zapłacić sumę pół miljona franków 
temu, kto dcstarczy pierwszy list wysłany dr - 
ga powietrzną. Poczta lotnicza funkcjonująca 
obecnie, jest instytucją nową. Jednak już i da- 
wniej próbowano wysyłać listy drogą powietrz- 
ną przy użyciu balonów, gdy nie byly znane 
jeszeze aeroplany ani Zepyeliny. Pierwszy 
taki zabrał w r. 1793 w Filadelfji Francuz Blan- 
chard. List ten był podpisany przez Jerzeg. 
Waszyngtona, a działo się to podczas wojny 
Stanów Zjednoczonych z Anglja. 

NOWA MODA LANSOWANA PRZEZ KSIĘ 
CIA WALJI. Wyrocznia snobów i elegantów 
całego świata, książę Walji wywołał zdumienie 
śwoim nowym strojem Na wycieczkach nb 
ukazuje się książę w baskijskim berecie na 
głowie. w ubraniu o szeroki im, luźnym kroju 
z białej flancli. W razie chłodniejszej pogody 
książę ukazuje się w granatowym, nbeisłym ža- 
kiecie na dwa rzędy guzików. Spodnie nosi 
teraz bardzo szerokie i opadając na buty, ro 
też zaraz zostało przyięte przez świat mody 


lis 
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Nr 275 


przyjęciach oficjalnych. Takie oto są wskaza 
nia mody męskiej, pochodzącej z Londynu. 


ŻELAZO LEŻY NA ULICY. W mieście Jda- 
ho (U. S. A.) pewna firma zrobiła próbę 2e 
zbieraniem okruchów żelaza znajdujących się 
na powierzchni ulic i szos. W tym celu uri- 
chomiono auto ciężarowe, pod którem w odle- 
złości 10 cm. od nawierzchni ulicv umieszczono 
silny elektromagnes. Rezultaty przeszły wszei- 
kie Oczekiwania. Już pierwsza wycieczka auta, 
no przejechaniu 8 km., dała w wyniku 68 kg. 
pyłu i cząsteczek żelaza. Po drugiej jeździe 
zebrano 278 kg. Jak widzimy, żelazo znajduje 
się na ulicy. 


EZ Sztywny kołnierzyk nosi się tylko na 


|| Lord angielski chce przeleci ponad 
Everesten. 


Markiz de Clydesdale, znany sportowiec ane 
gielski, przed startem do lotu ponad Mount 
Everestem. Lotnik będzie musiał „wywindować 
się” na wysokość ckoło 9.000 m., by móc prze» 
lecieć nad nawyższym szczytem świata. 
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Ubezpieczenie, — Do gospodarza Roztrope 
ka, przychodz! agent towarzystwa asekuracyj- 
nego. Po wyjasuieniu warunków ubezpiecze- 
nia pyta go Roztropek: „Więc o ile co miesiąc 
tede płacił po kilkanaście złotych, a nagle 
wybuchnie pożar. to dostauę odrazu dziesięć 
tysięcy?”. 

„Naturalnie o ile tylko pan sam nie nod- 
loży ognia? poprawia ajent. 

„A tu cię mam psiajucho” ucieszył 
Roztropek „odrazu wiedziałem że w tem 
kryje jakiś szwindel”, 

Prez QY wama 
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w biegu, ale biegł niewstrzymanie naprzód, 
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KAZIMIERZ N. GOLBA. 129 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESŚC. 
pom" 


"" Oszołomiony zachwytem, pogrążył się znowu 
w niepamięć. 

Zapadł w sen — lecz już w inny, spokojny i — 
głęboki. 

I spał tak — do świtu. 

Kiedy się przecknął — szarość późnego poranka 
już zazierała do okien. Zerwał się z miękkiej pościeli 
i usiadł, przecierając oczy. 

Gdzież jest? gdzie się znajduje? Czyżby istotnie 
nie było to złudzeniem, że czas się cofnał w biegu 
i że po raz wtóry przeżywa niezapomniane chwile 
kuracji po obmierzłym nocnym wypadku? Wszak to 
tensam pokój, w którym ja poznał, ta sama otomana, 
na której czytała wówczas „Wallenroda“ i na której 
on sam później przeleżał swa niemoc. Wszak tutaj 
wyznał jej swą miłość, tu usłyszał, że była mu wza- 
jemną, w ów wieczór sierpniowy po burzy! 

Czyżby się mylił? Wszak tam, pod piecem chra- 
pie rozparty na zydlu stary stróż Marcin, jak wówczas, 
znużony czuwaniem ... Gdy nań krzyknie, zbudzi się 
z przekleństwem. Wszystko tak samo... wszak ma 
oczy otwarte i ŝnić tego nie może. „ Niezawodnie na 
głowie ma bandaż, jej raczka założony .. 

Lecz tu prysło złudzenie: bandaża nie ie Dar- 
mo wodził dłonią po rozpalonem czole i tętniących 
skroniach. Ni śladu opatrunku, ni śladu rany! Mała 
blizna nad okiem, jak ja jeszcze miał wczoraj, była 


Wydawca za „Głos Narodu” Skę z ogr. odpow. 
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na swojem miejscu. Tylko ten żar i ten szum jakiś 
w głowie... tylko oczy go piekły... 

— Co jest, do licha? — krzyknął głośno — 
Marcinie! 

— Niech go djabli... — mruknął sennie chło- 
pisko z pod pieca, przerwawszy chrapanie. 

— Bez djabłów! — poskromił go Dawidow- 
ski. — Chcę wiedzieć, skąd się tutaj wziąłem? 

— Czartowska noc... — budził się, ziewając. 

— I bez ozartów, kiedy pytam! 

— 0, jegomość już hardy! Mógłby sobie, jucha, 
zostać u 'Brvzenmajstrów, kiej go wzięły! 

— Jakich Bryzenmajstrów? — pytał chłopak, 
uderzony, że miał tego nazwiska kolegę w Szkole 
Podchorążych. Fes 

— Tych, co są z z A R jucha, i niby bez to, 
że jeich .syn także . 

— Wiem już. 

— Jak się uspokoiło i z policyje jeni zbierać 
zabite, a rannych nie było kaj, to ludziska zacne, 
jucha, do siepie brały... To i jegomościa z tej 
studnie zabrały Bryzenmajstry, coby nie zamarzł. 

— A potem? 

— Panienka kśzała mi iść ze sobom. Prześli 
my wszyćkie ulice, gdzie była bijatyka. Wszyćkim 
rannym i niebosevkom musiałech. jucha, zazierać 
w ślepia, albo zwiadywać sie, kaj inszych wzieni. 
Chyba ze trzy godziny tak my chodzili. 

— Panienka też? 

— Ino, bo ja stary. Kazała se bramy otwirać, 
kiej były zamknione i z piętra na pietro biegała... 
aż do tych, jucha, Bryzenmajstrów ... 

Nie pytał się już więcej Dawidowski, bo w sercu 
jego wezbrała tak wielka fala uczucia, że głosu 
dobyć już nie mógł, a łzy najczystszego wzruszenia 
zakręciły się w oczach. 


Teraz już wiedział, że czas nie cofnął się 


mu nowy dowód, że przez te najdroższa, bohaterska 
dziewczynę jest 'kochany, jak nikt przez nikogo na 
świecie, Że jest mu tak wierna i bezgranicznie 
oddaną, jak Wallenrodowi Aldona... 

Wstyd go zdjął tylko, że dał się jej prześcignąć 
w „poświęceniu, że nie dotad równego dla niej uczy- 
nić nie zdołał. 

— Czy teraz śpi? — zapytał po dłuższem mil- 
czeniu stróża, który się do dalszego chrapania 
sposobił. 

— Ino. Ktoby nie społ — ziewnał szeroko. — 
Toć nima godziny, jak poszła. Całą nockę na no- 
gach... Bo bez to podpalenie, jucha, bez to przy- 
wiezienie ludzisków ... Całe drugie piętro, kaj ten 
Moskwicin - kapitan, i tu nawet jeden pokój.. 
wszyćko, jucha, ze szczętem zawalone! Potem ta 
gonitwa za jegomościem. . . przywiezienie na wózku... 
Nie odeszła, aż jegomość zasnął... i mnie, jucha, 
czuwać kazała... 

— Danuśka, złota Danuśka! — rwał się szept 
uwielbienia. 

— Niech djabli całe powstanie... — mruknął 
stróż, zasypiając. 

— Powstanie! prawda .. — myśl gorączkowa 
wskrzesiła w nim świeże wspomnienia. Mar- 
cin! — budził go znowu. — Mówcie, co w mieście? 
co w mieście? 

— Cicho! — ziewnął i zaklał na taką udrękę. 

W istocie cisza była przejmująca. Żaden odgłos 
nie głuszył stapań wstającego świtu. Blada, niesa- 
mowiła tajemnica biec już musiała ulicami, objawiać 
się wszystkim przechodniom. 

Kto pole odzierżył tej nocy? W czyich jest ' 


rekach Warszawa? 
Nie mógł dłużej spokojnie leżeć Dawidowski. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


ma 


K.Holeksa, Redaktor odpowied»? © Józef Wa-ehałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Fork% 


